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KINO
„CZARY”

RADOM.

Od PoïiiedzialKtx dnia 3.III 1924 roKu

OBROŃCA LUDU
Dramat w ó-ciu wielKich aKtach.

W rolach głównych: słynna na cały świat Henny Porten i ulubieniec publiczn. Harry LiedtKe.

Anons! od 10 do 11
„Dzieci ulicy" 

dramat w 6 aKtach
z cudownem maleństwem-

MARY COOGEN^ 
w roli tytułowej

Dla młodzieży dozwolony.

KINO

„OD EON"
Od 6.III do 9.III
TYLKO 3 DNI

Jeden z pięKniejszycH obrazów sezonu, zaszczytnie znanej 
wytwórni DECLA-BIOSCOP w WIEDNIU p. t. s-s s-s 

ZATRUTY KWIAT MIŁOŚCI 
w roli głównej dawno nie widziana, bardzo miła i cudownie piękna, odtwórczyni takich potężnych ról 
jak LADY HAMILTON 1 LUKRECJA BORGIA ULUBIENICA WSZYSTKICH LYANA HAID 

w otoczeniu pierwszorzędnych sil kinematograficznych.
Naturalnie treść, wykonanie i reżyserja na wysokości zadania.

Anons: Od 10 marca 
nadzwyczajny obraz p. t.

„MACIEŒW0” 7

w roli głównej przecudowna |
MARJA JACOBÎNÏ 3

jk KINO-TEATR
LCORSO”

w RADOMIU
od 5.1II do 9.III włącznie

KSIĘŻNICZKA SUWARINA
Wzruszający do łez dramat życiowy w 7 aKtach.

Niebywale napięcie! -------- Doskonała z-eźyserja!
W główny ch roi ach: Li! DAGOVER i ALFRED ABEL

NA SCENIE:
HUMOR! ŚMIECH!

MOWA S2TUKA 
leKKa komedja w 1-ym akcie 

z francuskiego oraz 
PRODUKCJE AKROBATYCZNE TRUPY CYRKOWEJ.

==..- ■ TEATR „CORSO” =üf 
we wtorek 11 marca 1924 r., o godz. 8V2 wiecz.

JEDEN GOŚCINNY WYSTĘP 
znakomitego artysty Teatru „Rozmaitości" w Warszawie, 

KAZIMIERZA JUNOSZY

STĘPOWSKIEGO
z udziałem

Art. Teatrów Warszawskich: Marji 
BaicerKiewiczówny, Janiny SoRoło- 
wsRiej, J. Daniłłowicz-Jaraczowej, 
S. PurzycRiego, K. Sławskiego i innych

„ZIEMiA NIELUDZKA44
(La terre inhumaine), — sztuka w 3 aktach de Curell’a.

Bilety w „Udziałowej1*. — Sala specjalnie ogrzana.
Dyr. Tymoteusz ORTYM.

364-2-1

w ***
*

NASIONA WARZYW, KWIATÓW i TRAW %

SĄ DO SPRZEDANIA l
PRZY POLSKIM ZAWODOWYM ZWIĄZKU OGRODNIKÓW 
W RADOMIU, PLAC 3-go MAJA Nr. 1. 
:—: :—: Nasiona są świeże i wypróbowane. :—: :—:
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DEPESZE WŁASNE

Z SEJMU
Scalanie gruntów

Warszawa, 7.3. Dziś złożył pos. 
Lippoman w imieniu klubu Zw. Lud.- 
Narod. do laski marszałkowskiej wnio­
sek nagły w sprawie niezwłocznego 
wydania przez Rząd rozporządzeń 
wykonawczych do ustawy z dnia 
31 lipca 1923 r. o scalaniu gruntów.

Wobec zbliżającej się wiosny, wy­
danie tych rozporządzeń jest sprawą 
niesłychanie pilną dla ludności wiej­
skiej, komasującej swe osiedla.

Przypominamy, że posłowie tegoż 
klubu złożyli parę dni temu wniosek 
nagły do laski marszałkowskiej w spra­
wie zniesienia zakazu wywozu nad­
miaru produktów rolnych.

. %•

Jesteśmy zatem w przededniu de­
baty rolniczej w Sejmie nad zagadnie­
niem niezmiernie interesującem rol­
nictwo polskie.

PorządeK dzienny obrad
Warszawa, 7.111. Pierwszy punkt 

porządku dziennego posiedzenia dzi­
siejszego w Sejmie obejmie sprawo­
zdanie komisji w sprawie wniosków 
nagłych dotyczących P. P. P. i „Stra­
żnicy". Przy tej sposobności zabierze 
głos Ministei Spraw Wojskowych p. 
Sikorski i Minister Sprawiedliwości p. 
Wyganowski.

Nowe przepisy budowlane
Warszawa, 7.III. Sejmowa Komisja 

Robót Publicznych omawiała dziś spra­

wę zmiany przepisów budowlanych dla 
wsi na obszarze b. zaboru rosyjskiego. 
Sprawa ta wywołała żywą dyskusję, 
ponieważ część posłów chce przysto­
sować przepisy ustawy do ludności 
wiejskiej najuboższej, inni zaś uważa­
ją, że należy podnieść wygląd wsi 
przynajmniej do tego poziomu, jaki 
mają wsie poznańskie i zapewnić bez­
pieczeństwo przed ogniem. Przyjęto 
kilka artykułów ustawy, odkładając 
dalszy ciąg dyskusji do następnego 
posiedzenia.

Przyszłe prace Sejmowe
Warszawa, 7.III. Sejm w czasie po­

siedzeń od 1 do 12 kwietnia załatwi 
ustawy wojskowe, oraz ustawę o o- 
chronie lokatorów, o ile Senat poczyni 
pewne poprawki, tak że będzie mu- 
siała wrócić do Sejmu.

Dyskusja nad budżetem odbędzie 
się dopiero po świętach.

Z placówek Konsu­
larnych

Warszawa, 7.3. Nadeszła oficjalna 
wiadomość, ze rząd francuski udzielił 
agrément posłowi polskiemu w Pary­
żu, p. Chłapowskiemu.

— o —
P. Roman Knoll wyjeżdża w naj­

bliższym czasie do Angorjr dla obję­
cia stanowiska posła polskiego przy 
rządzie tureckim.

Paszporty zagraniczne
Warszawa, 7.III. Dzisiaj, dnia 7 go 

b. m., odbędzie się w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych narada nad 
wprowadzeniem ulg w opłatach pa­
szportowych. Przewidziany jest po­
dział opłat na trzy kategorje. Pierw­
sza wynosząca 500 fr. zł., obowiązy­
wać będzie osoby, wyjeżdżające za 
granicę dla celów rozrywkowych, dru­
ga 100 fr. zł. wyjeżdżających w spra­
wach handlowych, trzecia wreszcie 25 
fr. zł. artystów, publicystów i ludzi 
nauki.

Żydzi Gdańscy
Gdańsk, 7.HI. Ukazał się tu pierw­

szy numer dziennika, poświęconego, 
rzekomo sprawom żydowskim w 
Gdańsku. Pismo w artykule progra­
mowym podkreśla konieczność utwo­
rzenia konsulatu bolszewickiego w 
Gdańsku. W numerze tym między 
innymi zabiera głos rabin gdański. 
Na czele redakcji stanął dr. Lurie, 
znany ze swej propagandy za utwo­
rzeniem republiki białoruskiej na Kre­
sach Wschodnich Rzeczypospolitej,

WalKa z drożyzną
Warszawa, 7.III. Komisja sejmowa 

do walki z drożyzną na posiedzenia 
dzisiejszem uchwaliławezwaćnadzwycz. 
Komisarza drozyźnianego, aby złożył 
sprawozdanie ze swej działalności, któ­
ra staje się nadzwyczaj aktualną wo­
bec stabilizacji marki polskiej.

Koloniści w Polsce —
Paryż, 7.III. Prace Komisji Rady 

Ligi Narodów dla spraw kolonistów 
niemieckich w Polsce zostały zakoń­
czone. Komisja, uwzględniając proje­
kty polskie, zapronowała szereg spo­
sobów udzielenia odszkodowania ko­
lonistom niemieckim. Projekty te bę­
dą przedstawione na najbliższej sesji 
Rady Ligi Narodów.

Konwencja handlowa 
z Francją

Paryż, 7.1IL Senat przyjął kon­
wencję handlową z Polską.

PrzytułeK dla Kalifa
Paryż, 7 .III. Rząd francuski ma za­

miar udzielić gościny wygnanemu z 
Turcji Kalifowi.

Francja zmniejsza ilość 
deputowanych

Paryż, 7 .III. Senat przyjął projekt 
ustawy o zmniejszenie liczby deputo­
wanych.

Kontrola Niemiec
Paryż, 7.III. Nota Rady Ambasado­

rów w sprawie kontroli w Niemczech 
została wczoraj wręczona ambasado­
rowi niemieckiemu w Paryżu.

Kurs waloryzacyjny I
franKa złotego

8.III — 1.800.000

Giełda WarszawsKa
7.III 1924 roku.

Waluty
Dolary St. Zj. 9,250,000 — Funty szterl. 

39,740,000 — Franki franc. 362,000 — Franki 
szwajcarskie 1,607,000, — Franki Belgijskie 
315,000 — Fr. złoty 1,797,000.

A K c t »i
Cegielski 3,200,000
Lilpop Rau 1 S-k«. 3450 
Ostrowieckie 51000000.
Orthwein Kar».»iàt»kl i S-k» 2.200.000. 
Rohn Zieliński i S-ka 2,450,000
Rudzki i S-ka 9,100,000 
Starachowice 18200.000.
Warszawska S-ka Bud. Par. 2.250.000.
,L. J. Borkowski' 6 450.000.
Polska Nafta 2700000
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Organizowanie Banku Polskiego
Przed paru dniami senator St. Kar­

piński, prezes Komitetu Organizacyj­
nego Banku Polskiego wobec przed­
stawicieli prasy złożył sprawozdanie z 
działalności dotychczasowej Komitetu.

Prace nad statutem Banku Polskie­
go, przygotowanym poprzednio przez 
ministerstwo skarbu, rozpoczął Korni- 
tet w dniu 14 stycznia wnosząc do 
niego cały szereg poprawek i zmian.

Ostatecznie, po uwzględnieniu ży- 
ezeń, wypowiedzianych na konferen- 
•jach, statut został przeprowadzony w 
dniu 19 stycznia przez Radę Ministrów 
i 20 stycznia podpisany przez Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

Już 21 stycznia odbyło się zebranie 
przedstawicieli przemysłu i handlu, 
rolnictwa i finansów, na którem omó­
wiono najważniejsze punkty Statutu, 
oraz warunki zapisów na akcje, na­
stępnie zaś opracowano szczegółowe 
warunki zapisów, zorganizowano biuro 
główne zapisów, ustalono i przygoto­
wano druki, tak, że już 28 stycznia 
mogła ukazać się odezwa Komitetu, 
wzywająca do zapisów, a same zapisy 
rozpoczęły się w dniu 29 stycznia w 
Warszawie, a w kilka dni później na 
prowincji.

Zapisy przyjmowane są przez wszy­
stkie oddziały P. K. K. P. i w licznych 
oddziałach banków prywatnych.

Należy podkreślić, że zaintereso­
wanie sprawą Banku Polskiego jest w 
społeczeństwie bardzo duże, jednak 
warstwą, która do tej pory zachowa­
ła się najbardziej czynnie i dostarczy­
ła dużej liczby subskrybentów, jest 
inteligencja miejska. Na liście akcjo- 
narjuszów brak dotąd jeszcze boga­
tych fabrykantów, kupców i rolników. 
Na skutek tego liczba akcjonarjuszów 
jest już obecnie bardzo liczna, wynosi 
bowiem około 4.000, jednak liczba o- 
płaconych, lub zadatkowanych akcji 
nie dosięgja jeszcze 10 proc wymaga­
nej ilości rniljona akcji, czyli zapisy 
nie przekroczyły jeszcze liczby 100.000 
akcji.
—-Zapowiedzi na zapisy jest daleko 
więcej, nie można ich jednak brać pod 
uwagę dotąd, dopóki nie zostaną po­
parte zaliczką.

Poszczególne grupy gospodarcze 
potworzyły specjalne komitety dla pro ­
pagandy zapisów na akcje. Takie or­
ganizacje stworzyli rolnicy, różne gru­
py przemysłowe i t- p. To też Ko­
mitet spodziewa się, że do 15 marca 
sprawa zapisów ulegnie radykalnej 
zmianie, gd^ż wtedy wszelka dalsza 
zwłoka będzie już niemożliwą, marzec

X cHwili
Same prawdopodobieństwa

W gorączkowem życiu pisma co­
dziennego tyle się na szpalty dzienni­
ka przedostaje nieprawdziwych wia­
domości, które potem są podłożem są­
dowych procesów, lub odwoływań na 
mocy przepisów prasowych, że posta­
nowiliśmy dzisiaj podać nowiny dnia, 
jako „prawdopodobieństwa", w które 
sami nie wierzymy, a tembardziej nie 
radzimy wierzyć czytelnikom ra­
domskim.

A więc dowiadujemy się „z wiaro- 
godnego źródła", że z dachów będzie 
zrzucony wkrótce śnieg i lód, aby nie 
spadał na głowy przechodniom i nie 
zabijał dzieci.

Że chodniki na bocznych acz ru­
chliwych ulicach będą oczyszczone ze 
śniegu i błota, a różne zastawy i ba­
rykady z desek zostaną usunięte.

Że w myśl ustawy o opiece spo­
łecznej również usunięci będą z ulic 
notoryczni żebracy, a z przed „Ode- 
onu“ małe Żydóweczki, nachalnie cze­
piające się przechodniów.

Że na najbliższe przedstawienia tea­
tralne i koncerty bilety spadną do 
normy, ustanowionej w Krakowie w 
Teatrze Słowackiego, to jest od 300 
tysięcy do 5 miljonów (loża).

Że wydział plantacji miejskich, któ­
ry już drugi raz tępi roślinność w 
mieście, a ostatnio dokonał pogromu 
drzew na ul. Szerokiej, przystąpi ró­

bowiem ma^być i będzie bezwarunko­
wo ostatnim miesiącem zapisów.

Prace Komitetu zmierzały również 
do przygotowania środków płatniczych 
potrzebnych dla Banku Polskiego. Mo­
nety złote i srebrne oraz bilon ma 
prawo wypuszczać tylko państwo, 
Bank będzie wypuszczał tylko bilety 
zlotowe. W tym celu też w czasie od 
11 do 14 lutego przewieziono z maga­
zynów bankowych do nowego skarb­
ca w P. K. K. P. 1347 skrzyń z ban­
knotami, wykonanemi jeszcze w 1919 
i 1920 roku w Paryżu i Londynie. Te­
raz odbywa się przeliczanie, sortowa­
nie i banderolowanie banknotów w pa­
czki po 100 sztuk, a jest to praca nie- 
lada, gdyż zawartość skrzyń wynosi 
127,5 rniljona sztuk biletów na ogólną 
sumę 15 miljardów złotych.

Bilety złotowe obstalowane były 
dla Banku Polskiego już w 1919 roku, 
dla tego też posiadają odległą datę 
i podpisy osób, które pięć lat temu 
kierowały P. K. K. P., aby więc usu­
nąć najmniejsze wątpliwości pod tym 
względem, i nie narażać skarbu na 
nowy olbrzymi wydatek (banknoty ko­
sztowały 6Ó 000 funtów szterlingów), 
zaproszono rzeczoznawców prawników 
do zaprojektowania rozporządzenia, ja­
kie powinno zostać wydane, aby bi­
letom tym nadać moc prawną zobo­
wiązań przyszłego Banku Polskiego.

Dużo pracy wymaga również przy­
gotowanie aktu przejęcia majątku P. 
K. K. P. przez Bank. P. K. K. P. po­
siada 71 nieruchomości, które należy 
odpowiednio oszacować. Trudność je­
dnak polega na tem, że statut Banku 
nie przewiduje prowadzenia przezeń 
całego szeregu działów kredytu, który 
prowadzi dotąd P. K. K. ?., należy 
więc stopniowo, unikając wstrząśnień 
życia gospodarczego te działy w P. 
K. K. P. likwidować. W tym celu zo­
stały utworzone przez ministra skarbu 
Rada Nadzorcza P. K. K. P. w skład 
której oprócz członków Komitetu Or­
ganizacyjnego Banku Polskiego wcho­
dzi trzech kooptowanych członków. 
Rada ma za zadanie ustalenia zasad 
działalności kredytowej i konta budże­
towe wydatków P. K. K. P. Prace 
swe Rada rozpoczęła już w dn. 8 lutego.

W przeciągu krótkiego czasu zo­
stała więc dokonana duża praca orga­
nizacyjna, teraz w ciągu marca społe­
czeństwo musi dokonać wysiłku i za­
pisy na akcje przeprowadzić w tempie 
wzmożonem, gdyż posiadanie dobrej, 
stałej waluty leży w jego interesie, a 
te dać może tylko bank emisyjny.

' H. N.

wnież gorliwie do sadzenia drzew ku­
listych, nie przeszkadzających, ani ele­
ktrowni, ani zwarjowanym domom, ani 
telefonom, ani żadnemu innemu stwo­
rzeniu.

Że wobec zbliżającej się od 1-go 
kwietnia „Ochrony najemców" z po­
większeniem czynszów mieszkanio­
wych, ukażą się na bramach domów 
karty, głoszące o wolnych mieszka­
niach do wynajęcia

Że Kasa Chorych, w słusznem zro­
zumieniu, iż na drogie lekarstwa szko­
da pieniędzy, a tańsze nikomu nie po­
mogą, bo za psie pieniądze psi mięso 
jedzą, weźmie sję do właściwego dla 
swego personelu zajęcia i założy dru­
karnię, niezbędną do drukowania czer­
wonych i purpurowych wydawnictw.

Żeby jednak zapewnić tej drukarni 
pracę, grupa „inteligencji" radomskiej 
zakłada nowe pismo, (na razie tygo­
dnik, a później dziennik), a w związku 
z tem przyszli wydawcy poszukują 
korepetytora polskiego języka, bo je­
dni jeszcze go się nie nauczyli, a dru­
gim trochę się „popsował".

Że litując się nad butwiejącemi tu 
i owdzie dla braku lokalu, a trochę 
opieki książkami, stanowiącemi część 
przyszłej „bibljoteki publicznej", Magi­
strat postanowił tak zwaną „mykwę" 
w parku Kościuszki przerobić Da ten cel.

Post scriptum. W tę ostatnią wia­
domość nawet nasz reporter nie chce 
wierzyć. Les.

. — o —

CZAS
MOTTO...

Przedstawiciele Rządów: fra»- 
cuskiego, belgijskiego i angielskie­
go układają się obecnie o ozna­
czenia wspólnej daty, od której 
obowiązywać będzie czas lelni. 
Ze strony Francji i Belgji propo­
nowana jest ostatnia sobota mar­
ca. Rząd angielski natomiast wy­
suwa dzień 10-go kwietnia, czyli 
Wielką Sobotę. Dojście do po­
rozumienia dyplomatycznego w 
tej sprawie jest ważne ze wzglę­
dów komunikacyjnych.

(Na temat ten otrzymujemy nastę­
pujący artykuł. Red.)’

„Nie pamiętam, kto pierwszy wy­
stąpił z pomysłem przesunięcia wska­
zówek zegarowych o godzinę naprzód, 
w celu oszczędzenia światła i zmu­
szenia ludzi do wcześniejszego wsta­
wania. Przypominam sobie tylko, 
że czytałem w opisach podróży dr. 
Murra z 1790 r. notatkę o zegarze 
miejskim w Lucernie, który wskazy­
wał czas o godzinę wcześniejszy. 
Miasto wprowadziło ten zwyczaj, wpra­
wdzie tylko na pamiątkę jakiegoś wy­
darzenia historycznego, z czternastego 
czy piętnastego stulecia, ale skutek 
był ten sam.

„Czas letni" zaprowadziły wszy­
stkie państwa wojujące w czasie woj­
ny światowej, przedłużając go niekie­
dy i na okres zimowy.

U nas obowiązywał „czas letni" 
jeszcze przez dwa lata po wojnie. 
Skasowaliśmy go całkiem niepotrze­
bnie i z wielką dla społeczeństwa 
szkodą. Obecnie, kiedy opanowała 
nas gorączka oszczędzania na wszy- 
stkiem, na wszystkich i wszędzie, 
wartoby powrócić do czasu letniego.

Jedna godzina krócej świecenia w 
sklepach i mieszkaniach prywatnych 
i jedna godzina mniej pełnego oświe­
tlania ulic, codziennie przez sześć 
miesięcy, to oszczędność węgla, nafty, 
świec, sięgająca w państwie obszer- 
nem i ludnem, jak Polska, najmniej 
pięciu miljonów fr. rocznie. Znaczny

BONY SKARBOWE
— Sześcioprocentowe bony skar­

bowe, płatne 15 grudnia 1924 r zosta­
ły wypuszczone głównie celem zamia­
ny bonów skarbowych poprzedniej se- 
rji. Bonami poprzednich serji można 
było płacić podatki i inne należytości 
skarbowe. Obecnie do tego celu słu­
żą specjalne bony podatkowe, a po­
nadto dzięki stabilizacji pieniądza jest 
mniej gwałtowna potrzeba zabezpie­
czenia się. przed wahaniem waluty. To 
wszystko wpłynęło na obniżenie kursu 
bonów skarbowych. Obecnie kurs ten 
ustalił się na 1,350,000 mkp. do 1,400,000 
mkp. za 1 złoty. Bony skarbowe więc 
stały się pożyczką krótkoterminową. 
Ogół niezdaje sobie dostatecznie spra­
wy z korzyści tej lokàty oszczędno­
ściowej.

Oto jeżeli ktoś kupuje jeden złoty 
w postaci bonu skarbowego za 1,400,000 
mkp., to za 9 i pół miesiąca (15 gru­
dnia 1924 r.) otrzyma równowartość 
franka szwajcarskiego. Kurs franka

Podatłii w marcu
W marcu przypadają do zapłaty 

następujące ważniejsze podatki bez­
pośrednie, które wpłacić należy za 
pośrednictwem Izb Skarbowych bądź 
oddziałów P. K. K. P. i P. K. O.:

1) druga rata 2-ej zaliczki na po­
datek majątkowy — do dnia 26-go 
marca;

2) pierwsza rata podatku grunto­
wego — od dnia 15 marca;

3) wpłata podatku przemysłowe­
go od obrotu za luty — do dn. 15 go 
marca;

4) podatek przemysłowy za 2 ie 
półrocze 1923 r. uwidoczniony w 
nakazach płatniczych względnie w 
imiennych listach płatniczych od dnia 
15 marca ;

5) podatek dochodowy od uposa­
żeń płatny w ciągu 7-miu dni od do­
konania wypłaty;

6) i inne podatki, na które płat­
nicy otrzymali nakazy płatnicze z ter­
minem płatności w marcu.

LETNI -
kapitał zaoszczędzony bez najmniej­
szego wysiłku i bez tarć partyjnych... 
Jest jeszcze inna korzyść natury hy- 
gienicznej z czasu letniego: zwyczaj 
wcześniejszego wstawania i wcześniej­
szego kładzenia się do łóżka.

Oczywiście wypadłoby na to samo, 
żeby ludziom .poprostu wyperswado­
wać, aby wcześniej wstawali i wcze­
śniej spać się kładli.

Ale jak wiadomo, ludzie są niewol­
nikami przyzwyczajeń i chętnie także 
ulegają złudzeniom — mundus vult 
decipi... Daleko łatwiej jest jakąś re­
gułę narzucić, niż przeprowadzić ją 
drogą perswazji.

Przeciwnicy czasu letniego, który 
nawiasem mówiąc, największe usługi 
oddaje właśnie w zimie, walczą argu- * 
mentem, że tego rodzaju urzędowy 
czas, jest fałszowaniem rzeczywistości.

Na ten zarzut możemy im odpo­
wiedzieć, iż wogóle, przyjęta w Eu­
ropie rachuba czasu, jest całkiem kon- 
konwencjonalna.

Nikt i nigdzie nie trzyma się ści­
śle czasu astronomicznego. Wszędzie, 
przedewszystkiem obowiązuje południk 
stolicy. W rozległych państwach ró­
żnice sa, dosyć znaczne — dochodzą 
do półgodziny i więcej. A przytem 
wogóle rachujemy według czasu oby­
watelskiego, t. j. średniego, nie we­
dług astronomicznego.

Doba dobie nierówna. Różnice 
dochodzą kwadransa. Ziemia nie 
obraca się stale z tą samą szybkością 
naokoło swej osi.

Gdybyśmy rachowali według cza­
su astronomicznego, musielibyśmy ze­
garki regulować codziennie. Tak je­
szcze dzisiaj postępują muzułmanie, 
dla których dzień kończy się z zacho­
dem słońca, nie o północy.

Czas letni, jest jeszcze skrajniejszą 
fikcją, niż czas obywatelski, ale fikcją 
mającą wielkie praktyczne zalety. 
Warto do tej fikcjigwrócić".

F. Chwalibóg

szwajcarskiego wynosi obecnie 1,640,000 
mkp., a więc nabywający bony skar­
bowe, otrzyma prócz procentu, pewną 
różnicę między 1.620000, a 1,400,000* 
mkp. co przedstawia oprocentowanie 
w wysokością 20 od sta (w stosunku 
rocznym).

Jest to procent bardzo wysoki, 
który może współzawodniczyć z ró­
wnie wysokim procentem, płaconym 
w obrocie prywatnym. Z każdym mie­
siącem zbliża się termin płatności bo­
nów skarbowych, a tem samem po­
dnosi się ich wartość. Trudno zna- 
leść lepszą lokatę krótkoterminową — 
trudno skuteczniej zachęcać do oszczę­
dzania, jak przez tak wysoki procent.

Kto ma bony skarbowe, nie powi­
nien się ich wyzbywać w swoim wła­
snym interesie, kto rozporządza wol­
ną gotówką, nie znajdzie korzystniej­
szej i lepszej lokaty, o ile chce tą go­
tówką rozporządzać w stosunkowo 
krótkim czasie.

PogîosKi
Podobno Rada Ministrów uchwali­

ła przedstawić Prezydentowi Rzplitej 
do zatwierdzenia na stanowiska wo­
jewodów: lwowskiego — p. Zimnego, 
krakowskiego — p. Kowalikowskiego, 
śląskiego — p. Konckiego, białostoc­
kiego — p. Słonińskiego.

Podobno stanowisko posła polskie­
go przy rządzie francuskim, opróżnio­
ne po p. M. Zamoyskim, objąć ma p. 
Alfred Chłapowski, b. min. rolnictwa.

YIII-aLoterja Państwowa
W ostatnim dniu ciągnienia piątej klasy 

państwowej loterji klasycznej, główniejsze 
wygrane padły, jak następuje:

Premjum 450,000,000 i 900,000 Mk. na Nr. 
3395

Mk. 45,000,000 na Nr. 59470.
Mk. 30,000,000 na N-ry 12170 44967.
Mk. 9,000,000 na N-ry 4493 10287.
Mk. 1,800,000 na Nr.‘16728.
Mk. 1,500,000 na N-rv 15643 25327.
Mk. 1,200,000 na N-ry“1554 5409 20323 58532.
Mk. 900,000 na N-ry 12990 22311 25887 

37553 38420 44177 52790 54556 55052 58467 
59720 64721 68361 69288 70007.



Hr. 57.

• Radom
r — Zapisy na ałfcje Ban Ku Pol­
skiego. W związku z notatką naszą 
w Nr. 56 o zapisaniu się na 25 akcji 
przez Sejmik Pow., otrzymujemy stam­
tąd następujące uzupełnienie:

„Wydział Powiatowy Sejmiku Ra 
domskiego na posiedzeniu w dniu 6 
marca r. b. postanowił zapisać się na 
25 akcji Banku Polskiego, czerpiąc na 
ten cel część z funduszu dyspozycyj- 
«ego, przewidzianego uchwalonym 
przez Sejmik budżetem na 1924 r„ 
część z dochodów z fermy na Wacy- 
»ie.

Niezależnie od tego postanowiono 
zwrócić się do Rad gminnych i Ma- 
gistratów miast niewydzielonych, by 

P te łącznie zakupiły przynajmniej dru­
gie 25 akcji.

Urzędnicy Sejmiku zakupili łącznie 
25 a kcji. Kasa Przezorności urzędni­
ków Sejmiku zakupiła również 25 
akcji*. P.

— AKademja poselska. Jak nas 
informują z kół Cbrześcianskiej De­
mokracji, w dniu 9 marca b. r. o godz. 
1 pp. w sali kino-teatru „Corso* od­
będzie się Wielka Akademja Poselska 
z udziałem senatora, b. ministra Sta­
nisława Nowodworskiego i posłów Ta­
deusza Błażejewicza oraz Tadeusza 
Mend rysa.

— K. Junosza StępowsKi. We wto­
rek 11 b. m. w „Corso* czeka nas u- 
czta artystyczna. Ten, który jest pu­
pilkiem Warszawy—bohater pierwszej 
sceny polskiej — znakomity Junosza 
Stępowski wystąpi jeden raz w „Zie­
mi nieludzkiej*.

Popyt na bilety ogromny.
— Balet Warszawski. Dowiadu 

jemy się, iż z powodu zmiany reper 
tuaru w teatrze Wielkim w Warsza­
wie występ Baletu Warszawskiego, za­
powiedziany na środę, dnia 12 b. m. 
w teatrze „Rozmaitości* w Radomiu, 
zostanie przyspieszony i odbędzie się 
dnia 10 b. m., t. j. w poniedziałek.

JaKa będzie dziś pogoda?
Lekki wiatr, zachmurzenie duże, miej- 

cami mgła i opady, słabe wiatry, ocieplenie.

MARZEC
O
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wanych „Olkusz", i dnia 29 o godz.
6 po poi. walne zgromadzenie Fabryki 
wyrobów gumowych „Wolbrom".

— Sprawozdanie targowe z dnia 
—£ marca placu Jagiellońskim.

Z powodu odwilży i dużych rozto­
pów śniegowych, drogi się tak po­
psuły, że furmanki przyjechały tylko 
z bliższych okolic, a przez to dostawa 
wszystkiego bardzo mała, wszystkiego 
odczuwał się brak. Ceny przez to 
zwyżkowały.

Masła mało, z rana żądano 8 milj, 
później 9 milj., a płacono 7 milj., pó­
źniej 8 milj. za kwartę. Serów mało 
i drogie. Jajek mało, żądano i płac) 
no 200 tys. szt. Mleka mało, płacono 
po 300 do 400 tys. kwartę.

Kaszy mało. Jęczmienna po 350 
do 400 tys. kwarta, pęcak po 500 do 
600 tys. kwarta, jaglana po 700 tys. 
kxvarta, tątarczana gruba 600 tys. kw., 
groch polny 600 tys. kwarta.

Drobiu bardzo mało, płacono: za 
kury od 4 do 10 milj. za sztukę, ko­
guty tańsze, indorów mało po 18 do 
25 mili, szt., gęsi mało, po 15 do 20 
milj. sztuka. .

Warzyw mało. Cebuia 8 milj. pud, 
na detal 600 tys. kilo, marchew, bu­
raki po 2 milj. pud, na detal 200 tys. 
kilo, pietruszka po 150 tys. pęczek.

Mięsa mało. Wołowe z dokładką 
2400000 kilo, bez dokładki 3 milj. kilo, 
cielęcina po 1700000 kilo z dokładką, 
łój jadalny 2 milj. kilo. Wieprzowiny 
mało i droższa, schab 3 miljony kilo, 
mięso z szynki 2500000, boczek 3 milj., 
słonina 4 milj., sadełko 5 milj., szynka 
wędzona 5 milj., kiełbasa 5 milj., 
kiszka pasztetowa 5 milj., kiszka zwy­
czajna 2 milj. kilo.

Zboża prawie wcale nie było, pła­
cono: za żyto 20 do 21 milj. metr.

Kartofli bardzo mało, płacono po 
10 do 12 milj. metr. ,

Chleb razowy po 350 tys. kilo, py­
tlowy I gat. 500 tys. — 11 gat. 400 
tys. kilo.

Słomy mało, płacono po 400 do 
600 tys. za snopek.

Okuiista dr. med. Stanisław Markowski
b. asystent Lwowskiej kliniki okulistycznej 
przyjmuje chorych na oczy od godziny 
12 — 1 rano i od godz. 4—6 po południu. 
Radom, ulica. LubelsKa Nr. 62.

4046—30

Weteran Narodowego powstania 
1863 r., urodzony w 1840 r., umarł 
1 marca 1924 r. w rodzinnem mieście 
Radomiu, po przyjęciu św. Sakramen­
tów.

Pogrzeb odbył się z całą okazało­
ścią z domu Nr. 46 przy ulicy Wyso­
kiej. Dowódca Garnizonu ze szta­
bem, wojskiem, orkiestrą, JW. puł­
kownik Burzyński, za znakieni godła 
zbawienia, krzyżem świętym, wyru­
szył przez ulicę Lubelską—dalej Har­
cerze, delegaci stowarzyszeń, Wete­
rani, Cechy kunsztu szewskiego ze 
światłem i chorągwiami, Duchowień­
stwo w osobach: księdza majora ka­
pelana 72 pułku Bronisława Wyga- 
nowskiego, ks. kapelana Weteranów 
Seweryna Bielskiego i ks. Kwarciń- 
skiego, za zwłokami zaś: żona, córki, 
synowie, wnuczki i masa publiczno­
ści.

Dzwony kościelne z wierz radom­
skich odezwały się przy donośnych 
dźwiękach orkiestry grającej — prze­
piękny marsz Szopena wyciskał łzy, 
że dziecię prawe grodu idzie oddać 
ziemi swe szczątki.

Na cmentarzu, po modłach kapłań­
skich i odśpiewaniu Salve Regina, 
przemówił o zmarłym Weteranie — 
jego towarzysz broni kapitan Józef 
Wojdacki.

— Radomianie, a wiecie kogo dziś 
chowamy? oto dzielnego syna Polski, 
u któregó Bóg i Ojczyzna były je- 
dynem hasłem. Bogu się nie prze- 
niewierzył, bo widzieliście go korzą­
cego się przy każdej uroczystości i 
asystującego przy procesjach, a jako 
młodzieniec na odgłos do broni—wy­
ruszył z Radomia do Gardzienic i z 
baronem Heydlem znalazł się pod 
Szydł owcem —- tam w czasie nocnej 
bitwy —od której Rydygier uciekł — 
ić.nnego towarzysza, ucznia szkół ra­
domskich Burgbarda. któremu nogę 
zgruchotała kula, porwał na bary i 
schronić go polecił.

W Wąchocku, gdzie Langiewicz 
Marjan się udał — przy organizacji i 
rozdzielaniu powstańców—zmarły przy­
dzielony został do kompanji majora 
Dyonizego Czachowskiego—który wy­
ruszył z Wąchocka ze sztandarem i 
muzyką do Suchedniowa — i po bi­
twie i spaleniu Suchedniowa —- przy 
dzielnym swoim wodzu bil się pod

Św. Krzyżem, Staszowem, Małogo- 
szcą, Skale, w lesie Skały; był w So­
snowej gdzie jenerał Langiewicz przy­
sięgał i wojska powstańcze na wier­
ność naszej ukochanej Polsce.

Bił się pod Chrobrzą, pod Grocho­
wiskami, po przejściu Langiewicza 19 
marca za granicę, pułkownik Czachow­
ski z pod Stopnicy wyruszył w Świę­
tokrzyskie, bił się pod Grabowem, 
Stefankowem, pod Borją, Jeziorkiem, 
Rzeczniowem, Radzanowem, Rogoli- 
nem, Chruściechowem, Rusinowem, 
Bobrzą, Ratajami.

Kiedy z braku ładunków zostali­
śmy rozpuszczeni na urlopy, zmarły 
z Eminowiczem i Rudowskim po złą­
czeniu się z Cwîfiifém bili się w Ko­
wali pod Wirem, Górą Puławską i tu 
został raniony pod Biłgorajem, pod 
Batożą, gdzie padł Lelewel, rozpierz­
chli się, zmarły zaś dostał się pod do­
wództwo Kruka, u którego był do 
maja 1864 r. Wskutek amnestji otrzy­
mał paszport w Górze Kąlwarji i 
przybył do Radomia, gdzie był pod 
dozorem policyjnym sześć lat.

Bracie Weteraniel idziesz przed 
tron Najwyższego, błagaj, aby ta na­
sza piękna Ojczyzna jak dawniej by­
ła wielką i szczęśliwą i aby jedność, 
zgoda i miłość braterska zakwitły 
między nami. Zegnam Cię z kolega­
mi, którzy tu przybyli, a sypiąc tę 
drogą nam ziemię na Twoją trumnę, 
niech Ci będzie ona lekką.

Radomianie! dziękuję Wam w imie­
niu ś. p. Stanisława za liczne tu przy­
bycie, Wam zacni Druhowie, Wam 
Bracia cechowi, Wam Skauci i razem 
z Wami tu zebranemi, śle pociechę 
Rodzinie pozostałej, którą w imieniu 
zmarłego proszę niech żyie w zgodzie, 
a w pracy znajdujcie pocieszenie.

A że to był żołnierz kochający 
Ojczyznę, prześpiewamy hymn nasz 
„Przed Twe ołtarze zanositn błaganie, 
Ojczyznę naszą pobłogosław Panie*.

Następnie kap. Wojdacki zbliżył 
się do wojska i Dowódców i podzię­
kował za oddaną cześć staremu żoł­
nierzowi.

Przy smętnym marszu i prezento­
waniu przez kompanję broni spuszczo­
no trumnę do ziemi.

Wieczny odpoczynek racz Mu dać 
Panie!

— W obawie powodzi. Nagła od­
wilż, spowodowana znacznem ocieple­
niem się temperatury, wzbudza słuszną 
obawę powodzi, gdyby wielka ilość 
kry płynącej Nidą, Pilicą, Przemszą i 
Wisłą przepełniła zanadto ich koryta.

Przewiduje się wylewy rzek i rze­
czek, a nawet stawów i mokradeł, któ­
re wszystkie mogą się łączyć stopnio­
wo w obszar wód groźną przyczynia­
jących klęskę.

Miejscowy oddział Czerwonego 
Krzyża na częstych swych obecnie po­
siedzeniach podjął się opracowania za­
sadniczych wskazań i akcji ratowni­
czej, na wypadek powodzi.

To bardzo dobre. Instytucja Czer­
wonego Krzyża i podczas pokoju mo­
że być skutecznie czynną, właśnie w 
zakresie ratownictwa w razie klęski 
żywiołowej.

Przedewszystkiem, na terenie Kielc, 
zwłaszcza na przedmieściach, trzeba 
się postarać o przymus usunięcia ol­
brzymich zwałów topniejącego śniegu, 
dla ochrony suteren, sklepików i pi­
wnic od zalania.

Już dzisiaj, te części domów kie­
leckich stoją w niżej położonych dziel­
nicach, literalnie pod w’oda.

Czy to nie zagraża zdrowiu publi­
cznemu?

— Klocki. Zwyczaj przypinania 
klocków przeżył się. W Kielcach, za­
ledwie kilku malców ulicznych próbo­
wało w tym kierunku robić zamiesza­
nie, ale bez powodzenia. Humoru brak!

— Porównanie wiosenne. W dniu 
20 marca, o godz. 22 m. 20 przypa- 
dnie t. zw. porównanie wiosenne, przy 
obliczeniu (obowiązkowem w Polsce) 
od północy według normy czasu zja­
wisk środkowo-europejskiej.

— Targi we Włoszczowej. Mocą 
zezwolenia urzędowego, we Włoszczo­
wej targi tygodniowe, prócz dotych­
czasowych w poniedziałki, będą się 
odbywały także w dni piątkowe, pod 
stałym nadzorem fachowej siły wete­
rynaryjnej,- c-raz przy śoisłem -pr-A>—*■ 
strzeganiu zwykłych przepisów jarmar­
cznych.

— Nowe straże ogniowe. Na tere­
nie województwa, powstały nowe stra­
że ochotnicze ogniowe: w pow. mie­
chowskim, w Brzesku Nowym i w 
Skrzeszowicach; w pow. stopnickim, 
w Szydłowie; w pow. radomskim, w 
Białobrzegach i w pow. kozienickim, 
w Zwoleniu.

— Ubezpieczenia inwentarza od 
pomoru. Polska Dyrekcja Ubezpie­
czeń Wzajemnych wprowadziła świeżo 
ubezpieczenia żywego inwentarza od

Kielce
— Popielec. W środę, dn. 5 mar­

ca, w kościołach parafialnych kielec­
kich odbyła się tradycyjna ceremonja 
posypywania głów popiołem, a to na 
znak rozpoczęcia pokuty oczyszczają­
cej i przypomnienia wiernym, że po­
wstali z prochu i w proch się obrócą.

W katedrze, w godzinach przed­
wieczornych zaczęły się nabożeństwa 
pasyjne.

— Konferencja ludowców. W nie­
dzielę, dnia 9 b. m., w salu „Orphe- 
um" w rynku odbędzie się w Kielcach 
konferencja ludowców, z udziałem b. 
premjera Witosa, który wygłosi refe­
rat czy też „expose".

W razie „gdyby czasu starczyło* 
nastąpi po referacie dyskusja.

— Wieczór StaropolsKi. Na zasile­
nie funduszów Muzeum Krajoznawcze­
go w Kielcach, projektowanem jest 
urządzenie w marcu (koło 15, 16) w 
Teatrze Polskim oryginalnej w pomy­
śle wieczornicy artystycznej, pod na­
zwą „Wieczoru Staropolskiego".

W programie: śpiew i deklamacja 
rzeczy dawnych; dalej chóry, które 
wykonają szereg pieśni, z repertuaru 
naszych prababek. Prócz tego, będzie 
odegraną na scenie jednoaktówka cha­
rakterystyczna podtytułem „Zrzędność 
i przekora*, a na zakończenie odśpie­
wa duet słynną piosenkę—humoreskę 
Bartelsa „Moja Emulacja z panną Mar- 
janną".

Sądzimy, że kierownicy Kieleckiego 
Oddziału T-wa Krajoznawczego, po- 
wziąwszy w interesie Muzeum taki 
chwalebny i miły w pomyśle zamiar, 
zechcą jednak porozumieć się, co do 
części wykonawczej (a zatem artysty­
cznej) wieczoru z panem Witoldem 
Kamińskim, prezesem T-wa Miłośni­
ków Sztuki; według naszego bowiem 
rozumienia, wszelkie zbiorowe wystę­
py artystyczne w Kielcach winny być 
podporządkowane interesom T wa Mi­
łośników Sztuki oraz jego kompeten­
cji i kierownictwu.

Nie wchodźmy sobie w paradę, nie 
zakładajmy sklepików naprzeciwko!

— Gazeta Kielecka. W związku z 
rozwiązaniem się spółki nabywców 
„Gazety Kieleckiej", upoważniono nas 
do oświadczenia, że spółka na razie 
wycofała się z imprezy, ale nie wsku­
tek trudności finansowych, gdyż posia­
da fundusz dostateczny, lecz z powo­
du wygórowanych ambicji poprzednich 
właścicieli, którzy chcieli nadal „kie­
rować" i „redagować" osobiście, po­
zostawiając nowym współwłacicielom 
jedno tylko prawo i przywilej płace 
nia grubych pieniędzy na tak próbie 
matyczną ideję.

— We Lwowie! W lokalu Ziem­
skiego Bandu Kredytowego, we Lwo­
wie, przy ul. Jagiellońskiej Nr. 2, od­
będą się w bieżącym miesiącu marcu 
2 zwyczajne walne zebrania akcjonar- 
juszów fabryk, sytuowanych w obrę­
bie ziemi kieleckiej i mianowicie, dnia 
20 marca o godz. 5 po poł. walne 
zgromadzenie Fabryki naczyń emaljo-

pomoru.
Wobec grasujących, zwłaszcza po 

wojnie, masow’yeh chorób żywego in­
wentarza, jak np. księgosusz, czer­
wonka i t. p., wprowadzenie tych u- 
bezpieczeń przez Polską Dyrekcję 
Ubezp. Wzaj. przyczyni się do rozwo­
ju kultury rolnej i zabezpieczy rolni­
ków od strat, na które dotychczas byli 
narażeni z powodu braku tego rodza­
ju ubezpieczeń.

Bliższych informacji udzielają: w 
Kielcach — biuro Oddziału P. D. U. W. 
(Hypoteczna 34); w miastach powia­
towych — inspektorowie ubezpieczeń 
wzajemnych.

Ze SKaryszewa
W dniu 17 b. m. z powodu drugiej 

rocznicy Koronacji Papieża Piusa XI 
odbyło się w Skaryszewie w szopie 
strażackiej przedstawienie p. t. „Prze­
śladowanie Unity", pod kierownictwem 
p, Rymbarczyka.

Przed rozpoczęciem przedstawienia 
wygłosił piękne przemówienie ks. 
Izdebski, skreślając dokładnie cały o- 
kres życia Papieża i zaznaczając Jego 
sympatję do narodu polskiego.

Po prelekcji chór pod batutą orga­
nisty Kawki odśpiewał cały szereg 
pieśni, a następnie włościanin z Koby- 
lan, zwany jako „Tomek od Skary­
szewa" wygłosił trzy własne utwory: 
„O Bogu, o Papieżu i o Jutrze", któ­
rych dla braku miejsca nie podsjemy. 

Uczestnik przedstawienia 
Tomek Białas.
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U wagi nad tem i o wem
Pomimo wysiłku i pracy duchowieństwa, zwal­

czającego ignorancję religijną, ciemnotę, zabobon i 
guślarstwo, wrzód ten moralny jest jeszcze mocno 
zakorzeniony w organizmie nietylko naszego wie- 
śniactwa i hodowany z taką czułością a troską jak 
się hodują kołtuny i białe insekty, pełzające po u- 
pomadowanych i wyglansowanych sadłem głowach— 
co należy do dobrego tonu a im są większe i pa- 
śniejsze a żwawsze, tern lepiej świadczą o dobro­
bycie hodowcy i właściciela...

Pominąwszy narazie naszych poczciwych chło­
pków i elegantów z wywieszoną i nieco zabar­
wioną na jedynastce firanką, znam wielu inteligen­
tów’ i nadludzi, nawet z taką wysoką kulturą, dla 
których Pan Bóg nie istnieje, a krzyża się wsty­
dzą, którzy jednak głęboko wierzą w przeróżne 
fatalizmy i zabobony...

Więc za przykładem ś. p. króla Jagiełły u- 
bierając sie, uważają za warunek nieodzowny do 
pomyślności dziennej, aby wpierw włożyć obuwie 
na prawą nogę a potem na lewą.

Pamiętam przed 20 laty proces separacyjny 
inżyniera X , który mocno wierzył, że trzynastka 
przynosi mu nieszczęście i z pasją omijał domy, 
mieszkania i Nr. 13. Znam doktora, naw<-t auto­
ra drukowanych rozpraw medycznych, który miał 
ogromne skrupuły co do istnienia Boga i śmiał się 
z psalu XIII rozpoczynającego się od słów: „Dixit 
insipiens in corde suo non est Deus (Rzekł głupi 
w sercu swojem nie ma P. Boga"... A jednak głę­
boko wierzył w fatalizm i aż do śmieszności jest 
przesądny... Znam pana z uniwersyteckiem wy­
kształceniem, który szczęście swe przywiązuje do 
laski i nigdy jej z rąk i objęć swych nie wypusz­
cza... wierzy, że jej utrata przyniesie mu wielkie 
nieszczęście. Już nie mówię o poważnych inteli­
gentach i wojakach, którzy do amuletów, breloków 
przywiązują większe znaczenie niż średniowieczny 
rycerz do rękawiczki, kokardy, wstążki lub wło­
sów swego ideału... A są i tacy, którzy w swem 
biurku mają ze czcią zachowany „Sennik egipski' 
i „klucz prognostycki' i według tych dzieł badają 
zjawy senne... układając pian swego żywota.

Tych wszystkich określę nazwą obskurantów 
religijnych. Nie są to jeszcze wyraźni kale­
cy na duchu — o tych nie wspominam... Są

jeszcze inni, wstydzący się Ewangelii i krzyża 
Chrystusowego, jednak hołdują kabalizmowi talma-| 
dycznemu, którym wypełnione są księgi urabiające’ 
duszę, cnotę, charakter Izraela... Takiemi są Tal­
mud, Tora i in. Szczegóły o nich znajdziecie vr 
skrzętnych studjach Choińskiego i Niemojewskiego.

Ale wracam do wątku!.. Cóż wobec tego m»- 
wić o ludzie ciemnym, leśnym, niemal jaskiniowy», 
choćby po puszczach powiatu Koneckiego miesz­
kającym...

Oto mam pod ręką cały zbiór, niby apteczkę 
domową zażegnywań, które się jeszcze wśród te­
go ludu praktykują, przechodząc z pokolenia na. 
pokolenie jak guziki z herbami z jednego na dro­
giego stangreta. Więc praktykują się zażegnywa- 
nia od róży, a tej „medycyna ludowa' zna cztery 
gatunki: „rwiącą, drapiącą, kolącą i dokuczliwą*.

Zaźegnywanie „łuszczki", a czy panowie oftal- 
miści wiedzą, że są dwa gatunki tej choroby, je­
dna jest „krzcuna", druga „mianowana*... Te zaś 
wypuszczają z siebie takie odcienia czyli „lyżcki 
ciemne, dymne, krwawe, łzawe, rysie i piekielne*.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Z Ostrowca
Pomijając już wszelkie artystyczne 

atrakcje, jakiemi stale jest Ostrowiec 
nawiedzany przez różne przyjazdy i 
najazdy wszelkich sił dramatyczno- 
artystycznych ku kielkiej uciesze na­
szego rozbawionego do szaleństwa 
społeczeństwa, jeszcze raz muszę za­
znaczyć, że się bawimy po królew­
sku! Niema niedzieli, by nie było prze­
różnych uczt czy tańców, niema sobo­
ty, by nie było jakiegoś przyjezdnego 
„kabaretu". Na to wszystko jeszcze 
nam wystarcza! Artyści zapowiadają 
zawsze na afiszach: „W przejeździe 
przez Ostrowiec, jedno jedyne przed­
stawienie"! a korzystając z łatwowier­
ności ogółu, napychają kieszenie mar­
kami i zostawiają po sobie niesmak 
tylko zmieszany niestety z cebulą.

Z całego szeregu jednak, rozmai­
tych popisów, wieczorów i przedsta­
wień podkreślić należy stanowczo kon­
cert symfoniczny kwintetu smyczko­
wego. Koncert ten został wykonany 

< w, dpiu 17 lutego b. r. (22 osób) w 
Ostrowcu w przepełnionej po brzegi 
sali kinoteatru „Czary", pod batutą 
prof. Beynara, na którym to zostały 
wykonane: Arja Bacha—Andante Men- 
delsona.—Dziewczyna z zapałkami z 
Baśni Choinka—Rebikowa—po Balu 
i w Młynie Guteta,—Mazurek Chopina.

Koncert miał poprzedzić odczyt 
„o walce i obronie gazowej", który 
spełzł na niczem i został jedynie w 
programie...

Deklamacją popisywał się p. J. 
Rozwadowski.

Koncert zostawił po sobie wraże­
nie nie bardzo podniosłe, wykonanie 
bowiem powyższych utworów pozosta­
wiało bardzo wiele do życzenia, a 
poza tern zespół, z którym prof. Bey- 
nar wystąpił w Ostrowcu nie tylko 
nie zaimponował ale po bliższem przyj­
rzeniu się mu wywarł nawet przygnę­
biające uczucie.

Jeżeli prof. Beynar sądzi, że zain- 
ponował Ostrowcowi, to się grubo po­
mylił. Ostrowiec w swych ramach po­
siada wybitne siły muzyczne, które 
dały kilkakrotnie dowody swej erudu- 
cji i wyszkolenia muzycznego i nigdy 
by się nie posiłkowali żydowskiemi 
chałatami, i to w chwili tak strasznej, 
i każdemu wiadomej, jak nam na ka­
żdym kroku ta zgraja żydowska szko­
dzi i wszelkiemi silami stara się nas 
wyprzedzić.

’ Uważalibyśmy prof. Beynara zawy- 
tłomaczonego, gdyby dobrał jednego 
członka dajmy nato żyda w jakichś nie 
przewidzianych okolicznościach, ha! 
stało się dla ratowania sytuacji i ra­
czej nie można było zrobić, ale pra­
wie połowa żydów, i to zawodowych 
Majufesników, to się chyba pierwszy 
raz zdarza w naszym kraju i w tych 
przełomowych czasach, jeden prof. M. 
Beynar na tak wielki szczyt się zdobył.

Pan Rozwadowski z precyzją da­
rzył nas deklamacją, za co Mu publi­
czność nieszczędziła niemilknących 
oklasków. Obserwator

INFORMACJE
Podwyższenie opłat za paszporty 

zagraniczne
— Na wniosek ministra skarbu 

Rada Ministrów uchwaliła podwyższyć 
opłaty za paszporty na wyjazd zagra­
nicę. Zasadniczo opłata za jeden pa­
szport wynosi 500 zip., za wznowienie 
170 zip.

Równocześnie Rada Ministrów do­
puściła od tej zasady wyjątek w tej 
formie, że dla osób niezamożnych o- 
płata będzie niższa, przyczem ilość te­
go rodzaju ulgowych paszportów bę­
dzie ściśle skontygentowana.

Wykonanie tej uchwały poruczono 
ministrom spraw wewnętrznych, skar­
bu oraz przemysłu i handlu.

Wolność zrzeszania się urzędników
— Na posiedzeniu Rady Ministrów 

dn. 3 b. m. uchwalono zniesienie ogra­
niczeń dla zrzeszania się urzędników 
w b. zaborze ros jskim, podciągając 
te zrzeszenia pod ogólne obowiązują­
ce w tej mierze ustawy i rozporzą­
dzenia.

Wiadomości gospodarcze
Podróż p. Baytla na Bliski Wschód

Dowiadujemy się, że przemysłowiec p. 
Franciszek Baytel zamierza udać się w po­
dróż do Rumunji, Turcji, Palestyny i Egiptu.

Celem podróży jest zbadanie stosunków 
handlowych oraz rynków zbytu dla naszych 
wyrobów w tych krajach i ewent. zorgani- 
wanie eksportu, któryby dał Polsce znaczne 
korzyści. P. Baytel zamierza zabrać ze so­
bą najrozmaitsze modele, wzory, i próbki, 
w nadziel, na rozwinięcie akcji tej na szero­
ką skalę.

Równocześnie zaznaczyć należy, że p. 
Baytel—znany ze swej działalności filantro­
pijnej, złożył na cele skarbowe 3 miljardy 
mkp. na ręce marszałka Senatu p. Trąmpczyń- 
skiego.

Skóry
Poznań, 4.3. W tys. Mp: Skóry bydlęce 

solone za funt 1100, — suche 1600, cielęce 
solone za szt. 10000, suche 8000, skopowe 
solone wełniste za funt. 900, — suche weł­
niste 1600, skopowe solone gołe funt 2000, 
kozie suche 8500 szt., solone 7500, włosie 
z ogonów za funt 3000, — z grzywy 1000, 
skóry końskie solone szt. 25000, — suche 
23000, źrebięce solone i suche 5000, kocie 
zimowe szt. 1500 — 2000, koźlęce 5C0, sarnie 
letnie szt. 2000, — zimowe 1500, zajęcze 
i zimowe 1500, królicze 1400, jagnięce 500. 
Tendencja słaba.

Tłuszcze i oleje
Lwów, 4.3. Ceny na 100 kg loco Lwów 

w doi.: kalalonja francuska jasna 7.40 —
7.50, łój australijski 23 — amerykański 22 —
22.50, łój kostny 20 — 21, — kokosowy 49 
L, olej jadalny ,Soya“ 30, olej glicerynowy 
A 38, — B 36, — do celów technicznych 35.

Nawozy sztuczne
Lwów, 4.3. Ceny w fr. zł. za 10000 kg 

loco stacja, załad. Kałusz lub Stebnik; kainit 
140, sól potasowa 20% 440, — 25°/» 550, — 
30% 690.
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Spytajcie swego lekarza, a ten Wam potwierdzi,że

„Balsam Thiocalan Aga 
Balsam Thiocalan z phytiną” 

usuwają:
Choroby piersiowe, Kaszel, 
duszność i nieżyt osKrzeli.

u

| OLEJE maszynowe i cylindrowe, POKOST, SMAR | 
| Tovotte’a, carbolineum, Smary wozowe polecają:

I Przemysłowe ZaKłady Chemiczne I
I „ZAGOŻDŻON” sp. akc. I 

stacja Zagożdźon Dyr. RadomsKiej, poczta Zagożdżon.
I SKŁADY w RADOMIU: »»ELIBOR“, Ł. J. BORKOWSK2 | 

i — -rur.. i RADOMSKA ROI^iA SP AKC. |

■ OSOBA ■
wyKształcona, dobrego wychowania,
poszukuje odpowiedniego zajęcia.

Polski z literaturą, konwersacja francuska, 
wyższa muzyka, śpiew pedagogicznie. 
Poważne referencje. Dzieciom bez matki 
zapewni kierunek wychowawczy. Adres: 
BiałystoK, WarszawsKa 45, m. 4, I-e p. 
dla „PHACA“. 369—2—1

OKręgowy Zarząd 372—1—1
Lasów Państwowych '

w Radomiu 
Nr. 4181/9

Ogłoszenie
Zarząd Okręgowy Lasów Państwo­

wych w Radomiu, podaje do wiado­
mości, że dn. 8 kwietnia 1924 r. w lo­
kalu Z. O. L. P. w Radomiu, ul. Lu­
belska 53, o godz 12 w południe, od­
będzie się licytacja na sprzedaż 872 6 
m3 drewna użytkowego sosnowego i 
284 m3 drewna użytkowego jodłowe­
go z Nadleśnictwa Samsonów. Bliż­
szych informacji w sprawie powyższej 
sprzedaży udziela Z. O. L P. w Ra­
domiu, oraz Nadleśnictwo Samsonów, 
gdzie też można obejrzeć materjał 
przeznaczony do licytacji.

Zarząd Oriręgowy Lasów 
Państwowych w Radomiu 

Radom, 6.I1I 1924.

Jest to znakomity lek prze- 
= ciwko wszystkim ===== 

chorobom płucnym. 
Używać za poradą leKarza.

Sprzedają wszystkie apteki 
= i składy apteczne. =

54—10—10 '!

OFIARY
Dla Najbiedniejszych, składa p. Malcze­

wski 500,000 mk., p. Jan Grochasak 1,000,000.
Na budowę Domu Pracy, przy ul. Świeżeg 

ze „Śmietnika" 2,000,000 mk.
Na Tow. Dobroczynności, zamiast bytno­

ści na balu maskowym, składa p. Iren* 
Chojko 5,000,000 mk. 359-1-1

KUPIĘ SUMĘ 
od 10-ciu do 20-tu tysięcy rubli 
hipoteKi miejskiej lub wiejskiej

Oferty z dodaniem szczegóło­
wych warunków, proszę skła- 7
dać do Redakcji „Słowa* pod •
adresem .ASEKURACJA". J»

OSOBA z wyższem 
wykształceniem 

matematycznem u- 
dziela lekcji i kore­
petycji, w zakresie 
klas wyższych, w go­
dzinach popołudnio­
wych. Wiadomość: 
Radom, Wysoka 41, 
m. 1, od 5—6 p. p.

367-2-1

ZGUBIONO tymcz. 
dowód osobisty, 

wydany przez Magi­
strat miasta Radomia 
w dniu 10 XII 1919 r. 
za Nr. 6751, na na­
zwisko Stefanji Wo­
źniak, zamieszkałej 
we wsi Borki Górne, 
gm. Radom. 366-2-1

ZGUBIONO portfel 
zawierający ksią­

żeczkę wojskową wy­
daną w roku 1923, 
przez P. K. U. w Ra­
domiu, oraz wyciąg 
ze spisu ludności, 
wydany przez gm. 
Korów w roku 1921, 
na nazwisko Lejbusi* 
Elenbogena, zamiesz­
kałego w Radomiu, 
(Glinice) ul. Górna 6. 
Łaskawego znalazcę 
uprasza się z zwrot, 
pod powvż. adresem. 

362—3—1

PRENUMERATA MIESIĘCZNA: w Administr. „Słowa" 4.200.000 mk., z odnoszeniem do domu 4.700.000 mk., pocztą 4.700.000 mk., zagranicą 10.000.000 mk. CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz jed- 
>oszpaltowy milimetr wysokości na 1 stronie 150.000 mk., w tekście 120.000 mk., na ostatniej str. 60.009 mk., nekrologi do 60 wierszy po 40 000 mk. za wiersz m-liatetr., do 200 wierszy 
po 100.000 mk.,ponad 200 wierszy po 300.000mk., drobne za wyraz 50.000 mk., duże litery, jak za wyraz—tłusty druk podwójnie, poszukiw. pracy 25.000 mk., najmniejsze os kiszenie 250.000 mk 
Zestawienie bilans, i ogłosz. petitem, ogłoszenia w Xs niedzielnych i świątecznych o 25 proc, drożej, oraz firm zamiejscowych 50 proc, drożej i „Zagraniczne“ o 100 proc, drożej.

Administracja nie odpowiada za terminowy druk ogłoszeń. Każda podwyżką obowiązuje już przyjęte ogłoszenie od dnia zmiany cen bez poprzedniego sawiadomienia.

Redaktor: JOZEF LESIEWSKI. Zakłady Drukarskie Sejmiku Radomskiego i S-ki.
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Wydawca: Spółka Wydawnicza „Słowo Radomskie11 Sp. z ogr. odp.
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